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s tro n ie  w iers* m i l i m e ­
t r o w y  tok . 9 0—-a a  ill
etrostie ■sak. 75 — na IV  
sak. 50 — N a d e s ła n e  m k. 
125—  D robne o g łoszen ia  
po .ma. 10 za w yraz .  U g to  
aaersia p o zam i ej sco  w e o 
50 proc . z ag ran iczn e  100 
p ro c . d* r* j.

W n u m erach  św ią teczn y ch  
i n ie d z ie ln y c h  ceny o 25 
p ro c . droższe .

d sk c jo  adcm uatracjfe 
%ł£wxi» asie ec  i s ię  p a d
N r, 4 p rz y  ul. P i ł s u d ­
s k ie g o  w  S o sso w e w . i

A d res  d la  listów  i depes*  
„ISK R A '*, Sosnow iec .

P rs f iu ssa rB t*  wynosi*
Zfodnoszeniem miesięcznie

£  p rz e sy łk ą  pocztow e
m k . 2 5 0  m ie s ię c z n ie .

O d d z ia ł y  w ła sn e *  W B ę­
d z in ie ,  ^  D ą b ro w ie  i w 
S z o p i e n i c  ft c h aa
Śląsku.

Dąbrowa. Sienkiewicza 6, Telefon 73.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84. Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64.

Krwawy znak (The Brand) SN ie p o s p o lity  film  a m e ry k a ń s k ie j  w y tw ó rn i „ G o ld w y n  P ic tu re s  p o d łu g  n o w e li Ja c k a  L o n d o n a . |Q |  

T ra g e d ja  p o s z u k iw a c z y  z ło ta  w ś w ie tle  z o rz y  p o la rn e j .
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SOSNOWIEC

Kino „Oaza“
O d p o n ie d z ia łk u  24 k w ie tn ia

ii-ga serfa

TIJEiniCE DŻ9IGL1
w ieiki 6 -c io  se rjo w y  film  a m e ry k .

Clebsoo fiospodnrba.
S F I N K S

O d p o n ie d z ia łk u  24 d o  30 k w ie tn . 
G ło śn y  o b ra z  p . t.

„Człowiek 2©lerzę“
p o d łu g  p o w ie ś c i E m ila  Z o li 

d ram at w  6 -c iu  c z ę ś c ia c h  w  ro li  
g łó w n ej p o ls k a  a r ty s tk a  M a rja  O r s k a

BĘDZIN

TEATR „CORSO"
O d  p o n ie d z ia łk u  24 d o  27 w ł.

„Haniebny Czyn"
d ram at d e te k ty w n y  w  6 -c iu  a k ta c h .

A nons! W k ró tc e  d e m o n s tro w a n a  b ę ­
d z ie  „IJOLA**, J. Ż u ła w sk ie g o .

DąBROWA.
Kino „Venus'4
Dziś i dni n a s tęp n e

Dzleoczen ItBIUłlUłU
e g z o ty c z n y  d ra m a t w  6 c z ę śc ia c h .

Kino „ODEON“
O d 22 do  26 k w ie tn ia  w łą c z n ie  

W ielk i d ra m a t h is to ry c z n y  w  6 cz.

AKRA B 0L E 9H
w  ro la c h  g łó w n y c h  :

H E N N Y  P O R T E N  i E M IL  JA N IN G S .

D O K T O Rni nńi
Choroijy: uszu, gardłu, nosa i płuc.

Sosnowiec,
®iica Małachowskiego 9 (parter). 

Przyjmuje od 1 1 —1 i 5— 7. 
Niedziele i święta od 12 — 1

Dr. Marceli Rosen
Będzin, ui. Sączewskiego Nr. 25 
C h o r o b y  w ew nętrzne  

i w eneryczne.
P rep a ra ty  606 i 914. 

Badanie krwi. 
Przyjmuje od 3 — 6 ppoi.

Leży przed nami bardzo 
ciekawe sprawozdanie dzie­
więciu kooperatyw robot­
niczych w Zagłębiu i pie­
karni „Robotnik" za rok 
1921.

Sprawozdanie to, podpi­
sane  przez zarząd w o so ­
bach Danieluka, Żyrka i 
Wiltosińskiego w dziaie k o ­
operatyw i przez zarząd 
piekarni w osobach Kwie­
tnia, Piechowicza i Wię- 
oławka nastręcza następu­
jące uwagi.

Piekarnia „ R o b o t n i k "  
przy nadwyżce na wypieku 
brutto 4,203.545 m arek d a ­
la w czystej nadwyżce 
5403 marki. Prawda, że 
na fundusz społeczny pie­
karnia wpłaciła 308 554 
marki, a na fundusz kultu- 
lam o - oświatowy 106,505 
marek, ale kto dotykał się 
przedsiębiorstw piekarnia- 
nych, ten mimo wszystko 
musi powiedzieć, że zyski 
piekarni są minimalne i 
trudno się oprzeć wrażeniu, 
że to tak bardzo dochodo­
we przedsiębiorstwo było 
prowadzone finansowo f a ­
talnie.

Te sam e uwagi nastrę­
czają się przy rozpatrywa­
niu sprawozdania w dziale 
kooperatyw. Przedewszy- 
stkim uwaga: z dziewięciu 
kooperatyw zamknięto w 
roku ubiegłym dwie: w
kwietniu zamknięto koope­
ratywę w Klimontowie, gdyż 
obrót kooperatywy za ten 
m iesiąc spadł do 85 tysię­
cy marek, a więc koopera­
tywa dawała deficyt, w 
lipcu zamknięto kooperaty­
wę zakładów milowickich 
z tego samego powodu, 
obrót tam spadł do 79 ty­
sięcy marek.

Ogółem dziewięć koope­
ratyw robotniczych miały

Sosnowiec, 26 kwietnia.
obrót 56 miijonów 870 ty­
sięcy marek.

Zanik dwuch koopera­
tyw i nikły obrót ogólny 
dziewięciu sklepów, wyra­
żający się sum ą niecałych 
57 miijonów, wskazuje na j­
wyraźniej, że kooperatywy 
źle są pod względem h a n ­
dlowym prowadzone, a dla 
czego tak jest, to nam  wy­
jaśnia pozycja wartości to­
warów w sklepach i m aga­
zynach, bo okazuje się, że 
na dzień 1 stycznia 1922 
roku w sklepach i na sk ła­
dach towarów było za n ie­
całe 6 miijonów marek, a 
więc wartość jednego skle­
pu w towarze wynosiła 
niecały miljon. Przy dzi­
siejszych cenach jest to 
wartość towaru, równająca 
się 700 rublom przedwo­
jennym, A więc kooperaty­
wy szwankują, bo są mi­
zernymi sklepikami i dla 
tego dokonywać mogą tyl­
ko nikłych obrotów. Nic 
dziwnego, że i zysk ogó­
łem  już z tych 9 koopera­
tyw i piekarni wyniósł za 
ubiegły rok 84446 marek, 
co przy udziałach s to w a­
rzyszonych, wynoszących 
4 miljony 895 tysięcy jest 
zyskiem tak mizernym, że 
istotnie nie wiadomo, co z 
nim robić. Jeśli się doda 
do tego, że ilość człon­
ków w 7 kooperatywach 
bez zamkniętych w zakła­
dach milowickich i Klimon­
towie wynosiła z górą 5 
tysięcy, to przeliczony ro­
czny obrót na jednego 
członka wynosił zaledwie 
10 tysięcy marek, co jest 
najwymowniejszym świa­
dectwem, że kooperatywy 
nie zaspokajają potrzeb 
stowarzyszonych.

Cóż na to ten czcigodny 
zarząd w osobach Danie­
laków, %rków, Wi iosift-

O g lo sa eera ie .

Duo rowery
do sprzedania

M ato używ ane. Dam ski 
i m ęski.

W iadom ość w  b u fecie  na 
stacji S ęd zin .

O H M M M M H M M W t t i i

skich i ich popleczników? 
Czy ci dobrodzieje robot­
nika i opiekunowie jego 
spraw nie powinni odpo­
wiadać za to, że swoją 
pracą poderwali ideę koo­
peratywy wśród samych 
robotników?

Panowie Danieluk.Żyrek, 
Wiltosiński, Kwiecień, Pie- 
chowicz i Więcławek! Przyj­
mijcie to do swojej w iado­
mości. Prowadzicie koope­
ratywy i piekarnię niżej 
krytyki, nie dla tego, że­
ście komuniści, ale d late­
go, że widocznie jesteście 
niedołęgi. Swoim dążno­
ściom handlowym i społe­
cznym najwymowniej na 
tym polu pracy wystawiacie 
świadectwo ubóstwa. Jeże­
li więc nie umiecie praco­
wać, to ustąpcie miejsca 
innym. Szkoda by bowiem 
było, abyście tak pożytecz­
ne instytucje handlowe za­
przepaścili.

Wasz.

Dotełfl Genui.
Drugi sukces Francji.

G enua, 25 kw  N a połud  
niowej niedzielnej konferencji 
a liantów , usta lono  teks t  o d p o ­
wiedzi n a  no tę  rsiemiec ką. Z e  
stanow isk iem  z a j m o w a n y m  
przez  d e leg a ta  francuskiego so­
lidaryzowali się delegaci Japo 
nji. m f łe j  en ten ty , Polski i 
Belgji. Delegaci ci łączn ie  z 
p. Barthou stanowili  blok 7 
głosów, przeciw  2 glosom t. j 
L  G e o rg e 's  i rep rezen tan ta  
W łoch.

N o t a  dziew ięciu  państw  
sprzym ierzonych, w ystosow ana  
do prezydenta delegacji n ie­
mieckiej dr. Wirtha, ma brzmię 
nie następujące:

Panie Prezydencie! Niżej 
podpisani pragną stwierdzić 
odbiór odpow iedzi pańskiej 
na ich notę z dnia 18 kwietnia, 
w której zakomunikowali o 
sw oim  stanowisku, jakie widzie* 
B się  zm uszeni zająć w obec  
zawarcia traktatu niem iecko- 
rosyjskiego.

R ów nocześn ie  s tw .e rd  z s ją  
że d e leg ac ja  n iem iecka zd a je  
sab le  sp raw ę  z tego, że zaw ar 
cie t rak ta tu  z R osją  w s p ra ­
w ach , w chodzących  w zakres 
konferencji,  czyni m ep o żą d an y  
da lszy  udział delegacji n ie ­
m ieckiej w dyskusji nad  u s ta ­
leniem  w arunków  układu, jaki 
naa być  za w ar ty  rm ędzy pań 
stw am i, w chodzącym i w skład 
konferencji, & Rosją.

Paryż, 25 kw. „Matin" do 
nosi, że t rak ta t  gospodarczy  
niem iecko  bolszew icki zaw iera  
szereg ta ,n y ch  klauzul, z w r a ­
ca jących  się głównie przeciw  
Polsce. M iędzy innymi N iem ­
cy zobow iązały  się p rzec iw ­
działać transportow i broni do 
Polski, Rurouńji i Estonji.

W iad o m o ść  pow yższą  -uzu­
pełnił „Daily T e leg rap h " ,  któ­
ry  stw ierdza ,  że ow e klauzule 
m ają  charakter, konw encji m ili­
tarnej z os trzem  przeciw  Pol 
see. Z d an ie m  dziennika an ­
gielskiego, N iem cy i Rosja  zo­
bow iązują  się do  w zajem nej 
po m ocy  i obrony na  w y p a d ek  
„ataku" ze strony Polski.

(0 Kotle garnoślasliim.
Przygotowania niemieckie.

„K urjer W arsz ."  pisze: N a
p ods taw ie  informacji, n a p ły w a ­
jących  do rządu, po raz drugi 
w  ty m  dziaie  sygnalizujem y zu 
pełn ia  jaw n e  p rzygo tow an ia  
n iem ieckich organizacji n a  G ó r ­
nym  Śiąsku  do wyw ołania  
zbro jnych  zaburzeń, ce lem  o d ­
roczenia, term inu  objęcia  przez  
P o lskę  Ś ląska G órnego.

Bezsilna ludność polska jes t  
św iadkiem  jaw nej mobilizacji 
bo jów ek niemieckich, p rzew o ­
żenia amunicji całemi p o c iąg a ­
mi i t. p  n iepokojących  ob ja­
wów.

Komisja międzysojusznicza, 
nie po in form ow ana w idać na­
leżycie o p rzygotow aniach  i 
zam ia rach  niem eów , nie p rzed ­
sięwzięła  do tychczas  akcji, któ- 
raby  m og ła  sparaliżow ać p lsny  
niem ieckie

Niem cy ostrzeliwali wieś P o ­
rębę, w  pow. strzeleckim , w  
celu sprowokowania ludności 
polskiej. Podobny atak kara­
binów m aszynow ych był przy­
puszczony do m iejscow ości Ka­
m ień w tym że pow iecie.

Pogrzeb ofiary mordu.
Pogrzeb dr. Styczyńskiego  

odbył się w  G liw icach przy  
olbrzymim napływ ie publicz­
ności polskiej ze wsi okolicz­
nych. W szystkie organizacje 
polskie p r z y s ł a ł y  wspaniale  
w ieńce Na pogrzebie była  
reprezentowana naczelna rada 
ludowa, sokół, skaut itd K a­
pela górnicza grała „Z dym em  
pożarów". Górnicy w ystąpili



i>r. iharj& u ite rz a n o w su a
O ą o io w a  G órn . u!. K -. Ja d w ig i 24.

C H O R O B Y  K O B IE C E . 
O rd y n u je  o d  8— 9 ra n o  i o d  3— 7 pp .

Dr. H. Grodziński
b. le k a rz  c h o ró b  ak ó rn y c i i w en e ry czn . 

C h o ro b y  w e n e ry c z n t , ak ó rn e  
i m o czo p łc io w  e.

P rz y jm u je  od  11— 1 i o d  6 — 8. 
P a n ie  od  5— 6  p o p o h  dn iu . 

S o snow iec , K o w a lik a  2 m . 7 (11 p .).

Dr. med. Józef Hałacz
b  d y re k to r  p o w ia tó w , sz p ita la  w en er. 
P rz y jm u je  w  c h o ro b a c h  w e n ery czn y ch  
i sk ó rn y ch . B a d a n ia  k rw i. B a d an ia  

m ik ro sk o p o w e .
P rz y jm u je  o d  9 — 11 i o d  3— 7. P a n ie  
o d  9 — 10 i o d  4 — 5 (o p ró cz  św ią t). 

B ę d z in , N ow y R y n e k  nr. 3.

Dr. K. Troppaiser
C horoby  w e n e ry c z n e , sk ó rn e , w ło ió w , 

a n a liz y  m ik ro sk o p ijn e . 
P rz y jm u je  od  10— 1 i o d S 1/^ 7. 

P a n ie  o d  4— 5. 
S o sn o w ie c , M a łach o w sk ieg o  5 p a r te r . 

(T a rg o w a  2)

Dr. Luftspringer
C horoby  sk ó rn e  i  w e n e ry c z n e , b a d a  

n ia  m ik ro sk o p o w e  i k rw i. 
P rzy jm . o i 9  — I 2 i 6 — 8. P a n ie  5 6.

S o sn o w iec , M o d rze jo w sk a  39 11 p

Dr. med. Michał Tirkonig
b . le k a rz  sz p ita li  w a rsz a w sk ic h . 

C h o ro b y  w e w n ę trz n e  i a k u sz e r ja . 
P rz y jm u je  d o  11 ra n o  i o d  4— 7 p p . 

S o sn o w ie c , u l. D e k ie r ta  n r. 20.

L e k a rz  D e n ty s ta

Marja Teiehner
p rz y jm . c o d z ie n n ie  o d  10— 1 i o d  3— 7. 
S o sn o w ie c , M o d rz e jo w sk a  43 , II p.

Dr. Bolesław Budzyński
p o w ró c ił  

p rz y jm u je  o d  g o d z . 4— 7. 
C h o ro b y  sk ó rn e  i w e n e ry c z n e . 

S o sn o w ie c , u l. P iłsu d s k ie g o  n r. 14.

L e k a rz  D e n ty s ta

Marja B itny-S zlach ta
le c a fe n ie ,p lo m b o w a n ie , z ę b y  sz tu c z n e  

p rz y jm u je  o d  2 d o  7 p o  p o ł.  
S o sn o w ie c , M a ła c h o w sk ie g o  16.

basadoTÓw, a w o tło isie  radzie  
ligi narodów .

Katowice, 24 kw. „Katto- 
witzer Z tg  " podaje dosłow ny 
tekst układu genewskiego, do
tyczący likwidacji m ajątków  
niemieckich na Górnym  Śląsku 
Układ ten składa się 2  18 ar 
tykułów. „K at Z tg  “ zaopa­
truje układ następującym i uwa 
gami: Z upełąe porozum ienie
rządu n endeckiego i polskiego 
w spraw ie likwidacji ma do 
niosłe znaczenie nie tylko pod 
względem prawnym, ale i pod 
w zględem  m oralnym i społecz 
nym. U kład ten jest wyrazem  
dobrej woli obu narodów  w 
kierunku wspólnej pracy nad 
dalszym  rozw ojem  rozwiniętej 
kultury gospodarczej na Gór 
nym Śląsku

W arszaw a, 25 kw. Rząd 
polski polecił posłowi rzeczpo­
spolitej w Paryżu, hr. Zsmoy* 
skiemu, ażeby radzie am basado 
rów przedłożył notę, pow iada­
m iającą o wzmożeniu a ę dziś 
łalności orgeschu i innych taj 
nych organizacji niem ieckich 
na G. Śląsku

W yladfele słe FrensJL
W yludnienia—oto nasz wróg! 

Liczba m ałżeństw  zmniejsza się, 
kolebki stoją puste, liczba gro 
bów w zrasta! Jeżeli dalej tak 
pójdzie, to w v 1965 Francja 
liczyć będzie nie więcej, niż 
25 roiljonów m ieszkańców!

Takiem i to smutoemi ty tu ła ­
mi rozpoczyna paryski Matin

artykuł, om awiający spraw ę 
zmniejszania się ludności we 
Francji i podający odezwę Zwią
zkc nsrodowego powiększenia 
ludności.

Liczby, przez ten Związek 
zebrane są bardzo wymowne :

W 1865 roku 300 000 m ałżeń­
stw przysporzyło Francji miljon 
dzieci W 1913 r. na taką sa­
m ą liczbę m ałżeństw  przypa
dło już ty*ko 745 000 urodzin ! 
W  1919 r., t j w roku rozbro­
jenia, zaw arto we Francji 500 000 
małżeństw, a w 1920 r. przy­
szło na świat 834 000 dzieci. 
W  1921 r nastąpiło  silne co­
fnięcie się liczby narodzin.

Dalszy obrachunek wykazu 
je, uwzględniając olbrzymie 
straty, poniesione przez F ran ­
cję w ludziach podczas wiel 
kiej wojny, że gdyby naw et u 
trzym ał się stosunek małżeństw 
do urodzin taki, jak 1919 r ,  to 
w 1924 r. saw artych będzie co 
najwyżej 275 000 m ałżeństw, a 
liczba dzieci, z nich urodzo­
nych, w yniesie 456 000. Przy 
normalnej więc liczbie zgon 
nów, ludność Francji zmniej­
szać się ędzie stele N* rok 
1940-y przypadnie już tylko 
160 000 m ałżeństw  i 265 000 u-
rodzin Kraj zubożeje corocznie 
- 350 000 m ieszkańców i liczyć 
będzie w 1965 r. nie więcej, 
niż 25 mdjonów głów ludności

Kończąc beznadziejny ten 
przegląd, M stin pyta: Czy par 
lam ent francuski, rozpraw iają 
cy obecire  nam iętnie o armjt 
francuskiej, nie zapomni też o 
tem , że najważniejszą częścią 
każdego program u obrony kra 
ju jest' zwiększenie liczby uro 
dzin?

Nasze sprawy.
Jeszcze o godzinach handlu.

w m undurach górniczych. Po 
nabożeństw ie w kościele W szy 
stkich Świętych, wygłosił mo 
wę pogrzebow ą ks. Robota 
N e zakończenie orkiestra za 
grała „R otę" Konopnickiej, któ 
rą  obecni odśpiew ali chórem

Układ górnośląski.
Katowice, 24 kw. Z  Gene 

wy donoszą, że układ polsko 
niemiecki dotyczący Górnego 
Śląska, zostanie w przyszłym 
tygodniu przesłany radzie am

Sejm suwerenny uchw alając 
8-godzinny dzień w handlu, nie 
przypuszczał nawet, jak  w iel­
kiego kłopotu nabaw i całą lu ­
dność Po długich i ciężkich 
cierpieniach pozwolono na han ­
del dzięsięciogodzinny, ale i to 
ustępstw o nie wystarcza, jeżeli 
zważym y, że istnieją nadal o 
graniczenia co do pory handlu 
—- ograniczeni®, których niczym 
usprawiedliw ić się nie da.

Ms my tu na myśli w pierw-

Sosnowiec, 26 kwietnia.
ezym rzędzie handel mięsem, 
który znajduje się niem al c a ł­
kowicie w rękach żydów, wo 
bec czego ludność musi zaopa­
tryw ać się w mięso w piątek, 
aby go spożyć w niedzielę.

Kto ma lodownię i pieniądze, 
ten zastosow ać się m ota  łatw o 
do tych ograniczeń. Przew ażna 
jednak część ludności'żyje z dnia 
na dzień i zapasów  robić nie 
jest w stanie, a gdyby naw et 
m ogła to  zrobić, to w jakiż

(Mo o mim.
6

Beraud, wstawszy z krzesła, 
podał rękę bankierowi.

— N o.. żegnaj mi—-wyrzekł,
— Dlaczego żegnaj,., a nie do­

widzenia?
— Ponieważ jestem"' przeko 

nany, iż nie zobaczymy się już 
więcej.

—• Kto wie? Wybieram się do 
Londynu z końcem roku, dla 
uregulowania niektórych spraw 
finansowych w mym biurze 
przy Regent street . Być może, 
iż interesa popchną mnie do Pa 
ryża.. Cieszyłbym się nateczas 
niewymownie, mogąc uścisnąć 
ci rękę i pośmiać się wraz z to­
bą z obecnych twych przeczuć 
fatalnych

Edmund Beraud smutnie po­
trząsnął głową

— Nie zastaniesz mnie tam 
już.,. — odpowiedział.

—- Jakto . a gdzież będziesz?
W mogile!..

— El mój drogi klijencie, nie 
mówisz tego przecież na serjo?

Owszem., — zupełnie na se­
rjo Radbym, wyznsm ei, nieco 
jeszeie po?’ 6, lecz oto właśnie, 
w chwili, goym zamykał w to 
rebee tę ea-ą moją fortunę, 
myśl czarna, ponura, obsiadła 
mnie na nowo ... Obłok czerwo­

no krwisty przesunął się przed 
mymi oczyma i pomyślełem mi­
mowolnie: „Na co to wszystko 
się przyda? Z tyloletniej mej 
pracy i bogactw, w pocie czoła 
zebranych nic nie użyję., tak !.. 
bo wkrótce umrzeć mi przyjdzie.

Mortimer, ująwszy rękę Be- 
rauda uścisnął ją w swojej.

— Ależ to szaleństwo/ — za­
wołał —■ ulegając podobnym dzi 
wactwom, sam torturujesz się 
bezpotrzebnie. Okażże się na 
Boga mężczyzną... i odegnaj te 
błędne idee. Siina twa budowa 
ciała i zdrowie zahartowane, 
życ tobie co najmniej do stu 
lat pozwolą. T ak . powtarzam 
ci to raz jeszcze, nie mówiąc: 
żegnaj, lecz tylko dowidzenia.

— Niech i tak będzie, .— rzekł 
Beraud z lekkim uśmiechem — 
dowidzenia za tym skoro tak żą­
dasz.

Tu wyszedł z gabinetu wraz 
z Mortimerem, który w dowód 
wysokiego szacunku wyprowa­
dził swego klijentu aż przed bra­
mę domu.

III
Gdy bankier powrócił i siadł 

przy swoim biurku, Gerard, u- 
kończy w «?y właśnie list do dy 
rektora banku w Paryżu, podał 
go pryueypałowi

— Dobrze .. — rzekł tenże, 
odczytawszy z uwagą; i list pod* 
pisał. — Słyszałeś naszą ross

sposób przechowa m ięso w po 
rze ietmej przez dwie doby w 
takim stanie, by je można by­
ło s p o ż y ć  bez szkody dla 
zdrowia?

Jak na złość, w zimie łatw o 
jes» nabyć m e so  w sobotę 
gdyż o 5 kończy się szabas. W 
lecie natom iast o 8 ej jeszcze 
rsiema owej gwiazdy, której 
ukazanie się pozw ala żydom  
na zajmowanie się sprawam i 
doczesnymi.

T rzeba więc koniecznie przyjść 
ludziom z pom ocą i na handel 
mięsem, a naw et i pieczywem  
pozwolić w soboty do godz. 1 ! 
wieczorem

Niech ta godzins nie p rzera­
ża nikogo zoytnio Bać jeżeli 
sklepiki z cukierkami, wo -ą 
sodow ą i pom arańczam i otw ar­
te są do godz 19 lub 11 wie 
czorcm, to dla czegóż jatki i buł 
czarnie nie mogłyby korzystać 
z' takich s&E.>ych przywilejów. 
W szak cukierek lub pom arań­
czę kupić m ożna w środę na 
niedzielę, a naw et wcale nie 
kupować, »le bez c h le b a im ię  
sa żyć nie można

Je eli niedziela ma być dniem 
odpoczynku, to  niechże nas nie 
Zmuszają nasi praw odaw cy do 
łarrssnia w dniu tym  zębów na 
czerstwym  chlebie i do spo iy  
w snia śm ierdzącego mięsa.

G o sp o d y n i.

K R O N I K A .
Kalendarzyk,

Dziś Marceli, 

ju tro  Teofila

Weeh. słońc* 5 w  56 

Zach. _ 7 s  20

Przyjazd m in is t r a .  D ono­
siliśmy, iż min. prscy, p, Da- 
rowski, miał przybyć wczoraj 
do Zagłębia celem  zażegnania 
zatargu w przem yśle górniczym.

Ponieważ spraw a ta  rozpa 
tryw ana była na posiedzeniu 
rady ministrów, odnośne wła 
dsy otrzym ały zawiadom ienie, 
iż rńin Darowski przyjedzie do 
Zagłębia w czwartek, t j, ju tro  
i natychm iast przystąpi do ro 
kowań z zainteresow anym i stro­
nami.

Krematoria w  P olsce.
R ada m inistrów  rozw aża obe 
cnie projekt ustaw y o grzeba­
niu zm arłych na cm entarzach.

środa

a fojsśt r®) ustawy przewiduje 
upowmin grom co  
dania krematorjów. O w pro. 
jekt stanowi pod tym wzgię 
dem nowość, albowiem za przy. 
kładem Europy zachodniej 
przekazuje sprawę zakładania 
cmentarzy zarządom komuna) 
nym.

Redakcja „lskry“ posiada 2 
miljonćwki i kilkaset marek, zło 
żonę przez am atorów  pośmier­
tnego całopalenia ns budowę 
krem atorjum  w Sosnowcu, 

Miasto w ięc nasze może juj 
przystąpić do budowy krema- 
torjum , ale... jak ceny spadną.

Dla inw alidów . W War­
szaw ie zaczęto tworzyć fun 
dusz iru P iusa XI dla mwali 
dów polskich. Na cel ten ks. 
kardynał Kskowski złożył 300 
t y s , a fes. biskup Gall 100 tyg, 
m arek.

Z© strajku. Urządzony w 
dniu wczorajszym  jednodniowy 
strajk protestacyjny, celem po­
parcia strajkujących n s  kopal­
ni „Czeladź", objął wszystkie 
kopalnie, z w yjątkiem  kilku 
tow  szybików.

Bezrobocie m isło przebieg 
spokojny i nie było żadnych 
ekscesów.

Godsinjf b iu row e w ma­
gistracie sosnowieckim będą 
zmienione : poczynając od 1
m aja r, b. - raca w biurach ma­
gistratu  trw ać będz';e od godz. 
8 i pół rano do godz. 3-ej po 
południu, a w sobotę do godz,
1 ej po  południu

R ozw ój n ow ej piatów
k i, Pow stały niedawno od­
dział stow, kupców  polskich w 
Dąbi iwie rozwija nader oży ! 
wioną i pożyteczną działalność. 

W ychodząc z zasady, iż w 
jedności siła, zarząd oddziału 
porozum iał się z radą  rzemie­
ślniczą, obejm ującą n i e m a l  
w szys'k ie  cechy w Dąbrowie 
1 wspólnymi siłami przystąpio­
no do szeroko zakrojonej akcji* 

Przedew szystkim  wynajęto 
obszerny lokal przy zbiegu ul. 
Sobieskiego i Kościuszki, gdzie 
wkrótce urządzona będzie re­
sursa kupiecko - rzemieślnicza, 
czytelnia i biura

W szystko to pochłenia znacz 
ne sumy, zarząd jednak nie 
szczędzi-w ydatków , pracy i za­
biegów, wiedząc iż trud  ten 
sowicie się opłaci, co już wy 
daje rezultaty, gdyż v-rszyacy 
niem al w łaściciele sklepów  itp. 
zakładów przystąpili do zwśąz 
feu, który po zainstalowaniu się 
w nowym lokalu, rozpocznie

mowę, Gerardzie? — zapytał pa 
chwili,

— Zajęty byłem pisaniem — 
odparł sekretarz — niektóre jed­
nak wyrazy dobiegały mnie po 
mimowolnie

— W yraźnie.. jakieś zbocze 
nie umysłu —■ mówił bankier 
dalej.— Rzecz dziwna, człowiek 
tak poważny, inteligentny, któ 
ry  potrafił zdobyć królewską 
prawie fortunę, człowiek ten 
zdrów na umyśle i ciele, odjeż 
dźa z Indji z tym stałym prze­
konaniem, iż umrze wkrótce po 
przybyciu do Francji. Frawdzi 
we nieszczęście, dać się do te ­
go stopnia owładnąć przesądom/

— Pan Beraud twierdzi, iż je 
go przeczucia nigdy go nie 0 - 
myliły odparł sekretarz obo 
jętnie.

— To wynik owej niezwal 
czonej idei, która go r garnęła. 
Jakież to głupstwo wierzyć w 
przeczucia podobnego rodzaju!

— Głupstwo.. kto wie? — 
mruknął Gerard w zamyśleniu,

— Jakto... miałżebyć i ty wie­
rzyć w podobne rzeczy?

— Wierzę w to, pa ie.
— Wstydź się! to słabość du­

cha, niegodna mężczyzny Bsdż 
co bądź rodzina Edmunda Be 
rand nie pożałuje, iż przybył 
do Francji Pięćddesiąt jeden 
miljonów, rozdzielonych pomię­
dzy krewnych, chociażby ich

nawet było dwunastu, stanie się 
dia każdego z nich żyłą peru­
wiańskiego złota, tym więcej, iż 
odkrycie tej żyły jest dla olch 
całkiem niespodziewane Przez 
lat trzydzieści pięć rodzina, nie 
odbierała od niego żadnych wia­
domości, sądzi napewuo, że u- 
marł. jakaż niespodzianka, sko 
ro go ujrzą powracającego z 
pięćdziesięcioma miljonami!

— Tan,,, w samej rzeczy.. 
rozkoszna niespodzianka/ — od­
parł sekretarz.

Po tych słowach Mortimer po­
da! Gerardowi list, zaadresowa­
ny do dyrektora banku w Pa­
ryżu

— Nie zapomnij, że to ma 
być wysłane najrychlej — rzekł 
do niego — i_ kończ jaknajprę­
dzej czytanie korespondencji. 
Wyjadę dziś na dzień cały, a 
przedtym chcę wiedzieć, czy po­
między listami nie znajduje się 
coś ważńego.

— Natychmiast, panie, poś­
pieszę

— Oto pokwitowanie Edmun­
da Beraud — mówił dalej Mor­
tim er-«ddasz je kasjerowi dla 
zamieszczenia w księgach.

Gerard, podniósłszy się, ode 
brał pokwitowanie, poczym wró­
cił dó swego biurka. Przez k il­
ka sekund siedział z pochyloną 
głową, pogrążony w głębokiej 
zadumie.

■— Zatrzyma się w Gbock i 
Port-Said —- myślał — tym spo­
sobem, ktoby wyjechał jutro 
wraz z nim jednocześnie, przy­
byłby na tydzień pierwej praed 
nim do Paryża... Prócz tego, 
gdyby ów śmiałek odważny za­
pragnął zostać posiadaczem 
pięćdziesięciu jeden miljonów, 
wystarczyłoby zabrać czek, ktfr 
ry on unosi z sobą, i zażądać 
nań z  banku wypłaty, z bankii, 
który powiadomiony depeszą} 
listem Mortimera, wypłaci war­
tość czeku przedstawiającej sit 
z nim osobistości Gdzież więe 
zapora do spełnienia tego? Na 
czeku niema nic, oprócz nazwi­
ska Edmund Beraud., Ani wie­
ku, ani ryaopi*u... nic... nie!.. 
Dlaczegóżby okaziciel czeku nie 
mógł ujść za Edmunda Beratid? 
Nia zażądają od niego żadnych 
osobistych dowodów, ponieważ 
nigdy tego nie wymagi ją. Zre* 
sztą podpis na pokwitowania 
Edmunda Beraud zasługuje B® 
w iarę , a ów podpis, oto g° 
mam w ręku,.. — dodał, spe' 
glądająe na trzymaną kartkę p8' 
paru — Wielkie litery, r  gulaf' 
ne, bez zakrętów .. dziecko n8< 
śladowaćby je potrafiło. Smial® 
więc... powtarzam, szalonym bf* 
potrzeba, aby nie skorzystać * 
podobnej sposobno&i!

a  4  *
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^ró tce obs-ernisj napiszemy. 
V^idm o s t r a j k u .  A larm u
re wiadomości na tem at straj 

5 w Zagłębiu D ąbrowskim  
[iestety spraw dzają się. Skuł 
•era wzrastającej z dnia na 
kień drożyzny związki robo- 
„icze stanęły na stanowisku, 
ie obecne płace są stanow czo 
1 ni?kie i postanow  ły dom a- 
,gć się 50 proc dodatku.

W ostatnich dniach odbyły 
,ię konferencja pom iędzy p ia- 
.„dawcami a robotnikam i i ci 
jgtatni postawili o s ta teczn i 
yarunki na tle ściśle ekonomi- 
:znym, dom agając się podw yż­
ki o 25 pr- Pracodaw cy zgadza ' 
ą się na powyższe, jednak, 
jfiarują tylko 16 proc Różnica 
e8t jest tak  znaczna, że moż- 
iwość porozum ienia jest bar 
Izo wątpliwą.

W związku z  powyższym  
tatsrgiem m a przyjechać w 
;yth dniach około 28 b m. rai- 
iister prasy  Darów ski by oso ­
biście w płynąć na obie strony 
i, o ile się da, załagodzić kon
flikt

Nie będziem y wchodzić w 
meritum spraw y i szczegółowo 
jej rozstrząsać, jednak w obec 
nym czssie, kiedy losy naszych 
wschodnich granic rozstrząsają 
gię na konferencji w Genui, 
strajk generalny jest bardzo nie 
pożądany i w wielu um ysłach 
dyplomatów może pow stać w ąt­
pliwość co do jego faktycz­
nych przyczyn Niechaj obie 
strony za dew izę w rozstrzy­
gających konferencjach wezm ą 
obopólne „ustępstw o", a s ą ­
dzimy, że n iebezpieczeństw a 
ds s:ę usunąć.

J W illner.
Z cyrku. Cyrk Cyn-lacilego 

h Sosnowcu cieszy ssę m esla 
mącym powodzeniem  Co 
irawda, w Zagłębiu od lat bli

0 20 nie mieliśmy tego ro 
|zaju rozrywki, nic w ięc dzi 
mego. że popisy cyrkowe ar- 
ystów pierw szorzędnych ścią- 
jając tłum y widzów. Zazna- 
izyć należy, że widowisko te  
est bardzo odpow iednie n i  
fet dla młodzieży, gdyż po 
lisy siły i zręczności nie de- 
noralizują nikogo, lecz przeci 
tnie: bardzo często w zbudza 
ą chęć naśladownictw a i przy- 
oyaiaję się do w yrabiania zrę 
izności i siły. tak  potrzebnych 
Izisiejszemu zwłaszcza poko 
eniu.

Nie od rzeczyby było, gdy 
jy tak m agistrat wzam ian po­
bieranego od cyrku haraczu, 
jechcidi wejść z dyrekcją  ̂ w 
pertraktacje i urządzić specjal­
ne popołudniowe przedstaw ie­
nia dla dzieci szkół powszech 
nych. Byłoby to dl® wielu z 
nich, których rodzice nie są w 
stanie dostarczyć im tego ro­
dzaju rozrywki, praw dziw ym  
świętem.

Może nasi pedagodzy w zię­
liby pod rozw agę nasz prejekt 
i osądzili, czy nie byłoby rze ­
czą w skazaną oderw ać um ysł 
dziecka raz choć jeden od o 
brązów kryminalnych kinem a 
fografu lub od nowej serji ttu- 
ćizny, podaw anej m łodzieży w 
'wydawnictwach tanich literatu- 
ty kryminalnej, rozpow szech 
nianej przez żądne zyaku hjetiy 
Wydawnicze.

Pożar w pociągu. W  dn.
2 b. m. pom iędzy M yszkowem
1 Porajem  o godz. 5.45 po po 
tudniu od iskry parow ozu za­
palił się dach  w agonu klasy II.

Pociąg zatrzym ano i dwaj

f 'osterunkowi J Bajor i S Ko 
odziejczyk ogień ugasili Przy 

*tywaniu płonącego dachu ba 
ffoetem Bajor poparzył sobie 
tęce. Po ugaszeniu pożaru po­
ciąg ruszył w dalszą drogę.

Kradzież pasów  transm i­
syjnych. W dniu 20 kwietnia
"• t  dokonano kradzieży 12 
pasów transm isyjnych na szko 
Pę fabryki tow, akc „Szmelcer® 
^  Myszkowie. W artość skra 
dzionych pasów wynosi mdjon 
tarek. Sprawcy naraaie nie wy-

If'TVC* prtl r>e.nws rl*r« w
sprawie energiczne dochodzenia

P rzyw łaszczenie psa. D.
20 b m. spisano pro tokuł na 
Z . . zam. w Sosnowcu przy ul. 
Czystej nr 6 za przyw łaszcze­
nia psa, rasy wilczej, należą­
cego do Lancm an b t : tv  zam 
przy ul Kowalskiej nr 4 Spra­
w ę  skierowano do sądu pokoju.

i C YRK
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Z teatru.
(K o  n u m k a t te a tra ln y ) .

D z iś  „ G o rą c a  krew**.
Ju tro , w  c z w a rte k  „ P o la c y  w  A m e- 

r y c e “ .
W  p ią te k  „N itouche* '.
W  p rz e d s ta w ie n ia c h  p o w y ż sz y c h  hu- 

m c i t r z y m a ć  b ę d z ie  sy m p a ty c z n y  k o ­
m ik  r .  A . K a c z o ro w sk i.

W  so b o tę  p rz e d s ta w ie n ia  n ie  b ę d z ie .
V / n ie d z ie lę , ja k  z w y k le , d w a  p r z e d ­

s ta w ie n ia ; w ie c z . „ Z a c z a ro w a n e  kolo* .
D z iś  w  D ą b r r  ^ ie  „ N ito u c h e ” z  u- 

d z ia łe m  p p . Jó z e fo  w ie ż o w e j, K a c z o ­
ro w sk ie g o  i in n y ch .

G ra n ic a  —  c z w a rte k  „ G o rą c a  k r e w ” .

Z KRAJU,
Walka
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Dzieje niecenia ossls.
Jeden z czytelników „Iskry" 

p isz e :
„ W czoraj (23 b.m ) byłem  na 

odczycie urządzony m przez 
tow. wykładów powszechnych 
■na tem at „Dzieje niecenia o g ­
nia", O dczyt ten był dla mnie 
praw dziw ą niespodzianką Nie 
przypuszczałem  bowiem, że na 
ukę można traktować z tego 
lub innego punktu zapatryw ań 
politycznych, naturalnie oprócz 
nauki historii, wykładanej w 
rosyjskich szkołach Tym cza 
setn prelegent, m ając w ykład 
na tem at fizyczno chemiczny, 
potraf ł go naszpikow ać taką 
ilością e ’uzji politycznych, że 
całość przy minimalnej tre ś :i 
naukowej spraw iła wrażenie 
pośrednie m iędzy meetingiens 
politycznym  a drugorzędnym  
pyrkiem. Pominąwszy cały sre  
ceg dowcipów, przytoczę tylko 
reden : wszystkie trucizny m a­
ją pew ne wspólne cechy; _ spi 
r / tu s  drzewny jest trucizną, 
która wrze przy tem per. 66 sto 
pni a m arka niem iecka esiąg 
nęła najwyższy kurs 66 — stąd 
analogja!!!

Co do strony naukowej wy 
kładu, m ożnaby zrobić kilka 
drobnych zastrzeżeń; n a jb a r­
dziej krzyczącą była niedokła 
dność w oznaczeniu tsm peratu  
ty  zapalności fosforu.

Nielicznie zebrana public:?, 
n o ić  była niezmiernie zdziwio 
ną tym odczytem, młodzież 
zaś obdarzyła prelegenta okla 
skarmi.

Pod adresem  tow . nauczy­
cieli szkół średnich należałoby 
złożyć prośbę, aby na przy 
u ło ś ć  przed udzieleniem p o ­
zwolenia na wykład zapoznano 
się z jrg o  treścią i formą

T. W.

Dziś występy całego zespołu!
P o tęg a  sztu k i cyrkow ej!
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D n ia  21 b . m . p o  p o łu d n iu  o d b y ła  
s ię  w  w o je w ó d z tw ie  w e  L w o w ie , p o d  
p r z e w o d n  w o je w . G ra b o w sk ie g o , k o n ­
f e re n c ja  w  sp ra w ie  m a ją c e j p o w s ta ć  
n a d z w y c z a jn e j k o m isji z w a lc z a n ia  d ro ­
ż y z n y . W  k o n fe re n c ji  w z ię li u d z ia ł  
d e le g a c i  k o o p e ra ty w , z rz e s z e ń  i s to ­
w a rz y sz e ń  ro b o tn ic z y c h  i u rz ę d n ic z y c h .

W  d y sk u s ji  w y ra ż o n o  z a d o w o le n ie  
z  p o w o - 'u  te g o , ż e  rz ą d  zam ierzaśu tw o - 
rz y ć  te g o  ro d z a ju  in s ty tu c ję  i o ś w ia d ­
c z o n o  s ię  za  z a o s trz e n ie m  k a r  za  lic h ­
w ę  ż y w n o śc io w ą  w  fo rm ie  a re s z tu  i 
k o n f is k a ty  m a ją tk ó w . W re sz c ie  w y p o ­
w ie d z ia n o  s ię  z a  w y z n a c z e n ie m  e e n  
ż y w n o śc i.

Z uchw ała kradsleż.
K o m ite t o d b y w a ją c e g o  s ię  z ja z d u  

z w ią z k u  m ia s t w  W a rsz a w ie  p rz y g o to ­
w a ł  n o c le g i d la  37 u c z e s tn ik ó w  w  lo ­
k a lu  sz k o ły  p o w s z e c h n e j p rz y  u l  S o ­
le c  n r. 22. G d y  [ran o  s łu ż b a  sz k o ły  
w e s z ła  d o  lo k a lu , w  sa li, p r z e z n a c z o ­
n e j  n a  c h w ilo w e  n o c le g i, z a s ta ła  ty ln o  
sa m e  łó ż k a ,  g d y ż  w  n o c y  n iew yfcryci 
z ło d z ie je  d o s ta li  s ię  d o  sz k o ły  i sk ra ­
d li: 37 k o c y , ty le ż  p o d p is .e k . 12 p o d u ­
s z e k  i 37 p r z e ś c ie ra d e ł .  Z a z n a c z y ć  
n a le ż y , ż e  s k ra d z io n a  p o śc ie l  i b ie l iz ­
n a  b y ły  o z n a c z o n e  p ie c z ą tk ą  s z p i ta la  
D z. jo z u s , g d y ż  b y ła  t a  w ła s n o ś ć  te ­
g o ż  s z p ita la ,

(W arszaw sk a  A g e n c ja  P ra so w a)

Sytuacja na G. Śląsku,
W arszaw a. 25 kwietnia jak  

się dowiadujem y, kołe miaro 
dsjs.e otrzym ały m ateijały  w 
spraw ie niemieckich przygoto­
w ań na G  Śląsku, m ających 
na celu stworzenie „niezsleż 
nego państw a". O rganizacje 
niemieckie zaopatrzy ł»- w bioń
blisko 50 tys. niemców, two 
rżących kadry armji przyszła 
go państw®, w niemieckiej 
części Górnego Śląska został 
utw orzony jus rząd  O dpow ied 
nie m eterjały w tej spraw ie zo ­
stały zakomunikowane pań 
stwom  sprzym ierzonym

Stanowisko 
delegacji francuskiej.

Paryż, 25 kwietnia. W szcze­
gółowym  liście pierw szego de 
legata do Poincarego w spra 
wie sytuacji na konferencji, w y­
tworzonej przez trak ta t rosyj 
sko-niemiecki i odpow iedź Nie 
miec. Barthou doniósł, ?e sta_ 
no wieko delegacji francuskiej 
wskutek zachow ania się pre 
m jera angielskiego jest n a d ­
zwyczaj ciężkie Barthou uw a­
ża siebie za zmuszonego u p rze ­
dzić, że w razie, gdyby dele 
gacija francuska i nadal m iała 
być narażoną na niespodzianki, 
to opuści konferencję. Poinca­
re zaaprobow ał stanowisko
Ba thou.

Słowa Gziozerina
a  p raca  Trockiego.

Berlin, 25 kwietnia. Jeden z 
dyplom atów sowieckich oś w: ad 
czyi w wywiadzie, że obecnie 
państw a reprezentow ane na 
k°nferencji genueńskiej więcej 
zw racają uw agi nie na to, co 
mówi Cziczerin, a na to co ro 
bi Trocki, g ;yż jego praca nad 
arm ją czerwoną jest najlepszą 
rękojm ią zachow ania pokoju.

Choroba Lenina.
Berlin, 25 kwietnia Z  Mo 

skwy donoszą, że zam ierzona 
podróż Lenina na konferencję 
genueńską została odw ołana 
w skutek jego choroby.

Berlin, 25 kwietnia. Dziennik 
rosyjski „Gołos Rosaiji", wy 
chodzący w  Berlinie, donosi, i e  • 
aocjal - rewolucjoniści: Kamko, 
Trudowskij i M ajerów stanęli 
przed sowieckim trybunałem  
rew olucyjnym  z pow odu za 
m ordow ania w swoim czasie 
niemieckiego posła hrabiego 
M irbacha.

Londyn, 25 kwietnia W  Bel 
faicie zabito wczoraj, wskutek 
strzelaniny, ń osób; 26 o iób 
zostało zranionych

Londyn, 25 kwietnia. Dublin 
22 b m był widownią nowych 
krwawych rozruchów. O soło  
północy tłum usiłował obsadzić 
koszary W ellingtona i rzucił 
bombę W czasie zajścia, pod 
czas strzelaniny było wielu ran 
nych. Ludność czyni przygo 
towania do zapow iedzianego 
strajku.

S I  Waszyngton, 25 kwietnia. Je 
n sra ł Csang ce Ling, gubem a

Zarząd kop, „ORION** w Niwce
podaje do publicznej w iadom ości, że w czwartek  
dnia 27-go kwietnia r, b. o godz. 10 m. 30 na pla­
cu kop. „Orion" w Niwce odbędzie się sprzedaż przez

l i c y t a c j ę
— 3 - c h  k o n i  i p o w o z u  —

a s : “Ela:

nunnunuunnnnnununnnnnnnn
f  n A 1 Ił ff l i s i a  H l i  (MCA...*., . Hn

n  n u u

S p ó ł k a  i i M f i t t  w Sosnowcu 
H a n d l o w a  p i l i l i !  W arszawska8
i ° ę ■>» Cement i papę dachową Q

n
n

*uw  d o b ry c h  gatunk& ch p o  c e n a c h  k o rk u re n c y jn y c h .

P ierw szo rzęd n a  fabryka m ydlą I

f. C w e j g e n h a f t
Sosnow iec,f T argowa^7-a

iadasmia iż sprzedaje się m ydło pierw szego gatunku,zaw u
zaw ierające od 63 do 67 procent tłuszczu. 
. Najmniejsza ilość sprzedaży 25 funtów.

te r Mandżurji, obsadził wczo 
raj Pekin i T ien  tsin. Zm iana 
rządu nie doprow adziła
niepokojów.

Inż. dypl.
do

Ostatnie wiadomości.
Genua Na całej linji panu­

je nastrój pesym istyczny.
Eksperci doszli do wniosku, 

iż wszelkie debaty  [z sow ieta­
mi eą zwykłą farsą

Dalsze narady  uznano za 
bezużyteczne.

Dziś wieczorem zapadnie o 
stateczne decyzja, czy konfe­
rencja w Genui m* być pro 
wędzona aaiej

W niedzielę R athenau odw ie­
dził Skirm unta i zapewnił go o 
najlepszych intencjach Niemiec 
wobec Polski.

Genewa. Pełnom ocnicy po l­
scy i niemieccy pracują nad 
ustaleniem  ostatecznej redakcji 
konwencji w jęzj ku francuskim.

Zakończenie pracy nastąp i 
w początkach maja.

M oskwa, O tw  rtą tu  zosta 
nie w maju polska wystawa 
prób i wzorów.

W arszaw a Posłow ie do sej­
mu przybywają b, licznie.

Ludow cy przygotow ują się 
do k&mp&nji przeciwko Pońi 
kowskiemu z pow odu dymisji 
Kiernska i m ienow ania now e 
go prezesa głównego urzędu 
ziemskiego.

Przem aw iać ma również i 
Witos.

Warszawa. Naczelnik p ań ­
stw a wyjechał ż W ilna do 
Warszawy dzis w ieczorem

Warszawa, Min, sprawiedli­
wości opracowuje ustawę o są 
dach przysięgłych fia terenie b. 
kongresśwki .ustawa wkrótce

Julian Puterman
a r c h i t e k t

::|PO ZN A ft, U |.  R eya 3.
P ro je k ty  b u d y n k ó w  w s z e lk ie g o  ro d z a ju .

Kosztorysy. — Obliczenia. 
P o r a d y  — O c e n y .

M  i fasola
sp rzed a je  na w orki 
po n i s k i e j  cen ie

B. TENCER
SOSNOWIEC, Targowa 8

będzie wniesiona do rady mi­
nistrów.

W arszawa. Prem, P o n ik o ­
wski darow ał związkowi spor­
tow em u a k a d e m i c k i e m u  
1.200000 mk, na poparcie £y 
cia sportow ego z zaznaczeniem  
aby akadem icy wzięli pod swe 
skrzydła i uczniów gimnazja! 
nych

Łódź. Strajkujący ad 3 i pól 
tygodni m ajstrów  fabrycznych 
zastępują wykwalifikowani ro 
botnicy.

Praca trw a bez przerwy

Giełda urzędowa.
Dziś aa giełdzie warszaw­

skiej waluty obc# norówśhói 
Dolary — 3825.
Franki — 362 25
Funty szterŁagi — 17025 
Marki ńiem. — 1605 
Korony austrjackie — 51 75, 
Korony czeskie — 75.90



Obwieszczenie
w  przed m iocie  p a ń stw o w e g o  podatku d o ch od ow ego .

Na podstaw ie § 82-go rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 14 go maja 1921 roku 
(Dz. U R P. Nr 48 poz. 298) podaje się do w iadom ości, że w  następujących m iejscow o­
ściach Okręgu Urzędu 'karbow ego podatków i opłat skarbowych w Sosnowcu, a miano 
wicie: w miastach: Sosnow cu, Będzinie. Dąbrowie Górniczej i Czeladzi; w gminach: Bobro 
wniki, Grodziec, Łagisza, Ł osień, N iw ks, O żarow ice, O lkusko Siewierska, W ojkow ice Ko 
naorne i Zagórze, zajmujący m ieszkania i głow y rodziny w terminie od 1 maja, w łaściciele  
zaś {ich zastępcy, dzierżaw cy  lub zarządzający) domów, względnie posiadłości budynkowych, 
najpóźniej do 15 m aja  są obowiązani do®tarezyć wykazy i listy, w y m ag an e  art. art 45, 46 
i 47 ustaw y, o państw ow ym  podatku dochodow ym  i podatku m ajątkow ym  (Dz. U R, P, 
z r 1920 Nr. 82 poz. 550) oraz §§ 87, 88, 92 i 94 pow ołanego rozporządzenia Min. Skarbu.

W zyw a się przeto, aby w  wyżej wym ienionych m iejscow ościach, w e wskazanym terminie:
1) K ażdy, kto zajmuje m ieszkanie  (lokator), dos tarczy ł właścicielom dom ów  lub ich 

zastępcom  (dz ierżaw com  lub za rządzającym  nimi), za po tw ierdzan iem  odbioru, na formula 
rzu  w ed łu g  w zoru  Nr. 3, w ykazy  osób, zamieszkałych w  dniu i5 grudnia 1921 r. w jego 
m ieszkaniu i m ejących  sam oistny  dochod, bez  w zględu  na  to, w jakiej wysokości te  osobv 
otrzym ują d o ch ó d  (Art. 45 ustaw y i § 88 rozp  )

Uwaga: Zajm ujący mieszkania (posiadacze m ieszkań) winni umieścić w w ykazach
tylko osoby zam ieszkałe w  ich m ieszkaniach  w dniu 15 grudnia 1921 r.

W ykazy  winny za tem  obejm ow ać posiadaczy  mieszkań, członków ich rodzin, m ających  
sam oistny dochód, oraz osoby, które, znajdując ń ę  w stosunku służbow ym  do pos iadaczy  
mieszkań, u n ich  zamieszkują, jak np, guwernantki, bony, sekretarze  osobiści, subjekci, służba 
dom ow a (kucharki, lokase) itp., w reszcie  sublokatorów , odnajm ujących  pokoje lub część 
mieszkania.

Do wy&azów winny być w pisane również i te  osoby, które p rzypadkow o  lub chwilo­
wo były  nieobecne w mieszkaniu w dniu 15 grudni© 1921 r., lecz pozostaw iły  pomieszczę 
nse do dalszego sw ego  użytku.

Do liczby zam ieszkałych  n ie  należą  osoby  przy  ad k a w o  w tym  terminie p rzeb y w ają ­
ce, & m ające  miejsce zam ieszkania w  innych m iejscow ościach, oraz osoby odna jm ujące  p o ­
m ieszczenia n is  w celu zamieszkani©, lecz dla spełniani© czynneści s łużbow ych lub zaw o ­
d ow ych  (np. pomieszczeni© w ynaję te  przez  lekarzy, adw okatów , a jen tów  hand low ych  i t. p. 
dla przyjęć chot ycb, klśjentów, in teresantów ).

U trzym ujący hotele, poko je  um eblow ane, pensjonaty , gospody, dom y zajezdne, oraz 
snne zakłady, p rz e in acz o n e  do w yna jęcia  pom ieszczeń  n a  zamieszkanie, jak  zek łsdy  leczni­
cze, sana to r ja  itp,, _ w inni w ciągnąć do w ykazów  tylko te zam ieszkałe  w ich zak ładach  oso­
by, które, odns jm ując  pom ieszczenia na  m iesiące lub chociażby n a  doby, zamieszkują d łu ­
żej, jak d w a  miesiące. W ymienione osoby  należy w łączyć do w ykazów  i w  tym  wypadki?, 
gdy były n ieobecne w  dniu 15 grudnia 1921 r., lecz odnaję te  pom ieszczen ia  za trzym ały  
nada l dla siebie.

2) K asdy ,  k to  s tanow i g łow ę rodziny, zarów no za jm ujący  (lokatorzy), jak i odnajm u- 
]4óy \8uŁ>lokatorzy) m ieszkania, obow iązany do opłaty  podatku  dochodow ego , złożył w ła ­
ścicielom oom ów  (dz ie rżaw com  lub zastępcom ), albo właściwej w ładzy  skarbowej, za po 
tw ierdzeniem  odbioru, na formularzu w edług  w zoru Nr 4 w ykaz wszystkich b ęd ący ch  w dn.

? ,̂rl? , '9 -1  f na jego utrzym aniu członków  rodziny, bez  względu na miejsce zam ieszka
ma lub poby tu  tych  członków. W ykazy  te m ożna  przesy łać  do w ładzy skarbowej również 
p o cz tą  (a ,t .  46 ustaw y i § 92 rozp  )

3j K ażdy włsś;:ici»l domu, względnie posiad łości  b udynkow ej (dz ierżaw ca lub z a s tę ­
pca) ro m io czesn ie  z wykazami, z łeżonem i przez lokatorów  oraz przez głowy rodziny, do 
starczył właściwej w ładzy  skarbowej, n a  form ularzu w edług  w zoru Nr. 5, im ienne baty osób, 
&tore w dn:u 15 g ruan ia  1921 r. aajm owały  w  ich pos iad łościach  budynkow ych  mieszkanie 
lub pom ieszczenia  p rzeznaczone d la  zak ładów  hsndlowycb. lub przem ysłow ych, np  n a  sk le ­
py, fabrjiki, w arsztaty , sk łady , spichlerze, stajnie, ga raże  itp., z oznaczeniem  w ysokości u t»ó 
Wionej^ ce ny  na jm u za w yna ję te  m ieszkania lub pomieszczenia, względnie wartości czynszo ­
wej m ieszkania »ub pom ieszczenia, oddanego do bezp ła tn eg o  użytku, s ibo  za ję tego  przez 
sam ego właściciela domu, albo posiadłości budynkow ych (art. 47 u s taw y  i § 94 rozp ).

Do pow yższych  w ykazów  w łaściciele dom ów , w zględnie  ich za s tęp cy  lub dzierżaw cy,
0 ile za jm ują  pom ieszczenia w e własnym dem u, do łącza ją  w ykazy  zamieszkałych w ich 
m ie sz ra n m  esob, a o ile za razem  stanow ią głowy ro d z in y —dołączs ją  również i Wykaz b ę ­
dących  na  ich u trzym aniu  cz łonków  rodziny
. F orm ularze  w zó iów  Nr.^ 3, 4 i 5 zostały  rozesłane w łaścicielom  dom ów. Lokatorzy
1 gsowy rodzin m ogą o trzym ać potrzebne formularze w zoru Nr. 3 i Nr. 4 od właścicieli dom ów.
i ® soby, k tórym  blankietów  formularzy m e doręczono, winny zgłosić się po  odbiór t a ­
cow ych  do właściw ego U rzędu  skarbow ego w Sosnowcu.

O soby, winne niezłożenia w  wyżej oznaczonym  terminie wykazów, albo przedstaw ienia  
w z,ozonych  w ykazach  n iezupełnych danych, u legną grzywnie do 1000 mk

Kielce, dnia 18 kwietni® 1922 roku IZ 8 A S K A R B O WA .

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru Dąb 

rowskiego, zam. przy ul. UJtnana 2. zgodnie z art. 1030 P. C. 
ogłasza, że w dniu 2 maja 1922 roku, o godsinie 10 z rana 
odbędzie się

pedał mi licytacje P iln i laiitti M m i ,
należącego do Mieczysława Brosia, Ksawera ul. Środkowa 5., 
składającego się z mebli domowych, oszacowanych na sumę 
5000 marek. Spis rzeczy i ich szacunek przejrzane być mogą 
w dniu i miejscu licytacji.

Komornik Sądowy: W łoczew ski.

SMratiitfetttddtii 
ręcznych, szerokim 
nn cletie robot?

i  szmat I zusmaszy- n n i ,  Kompletnie 
urządzonych. zaraz do 

sp rzed an ia
Obejrzeć można codziennie:
S o sn o w ie c -S ie lc e , ulica 
S ie leck a  róg Barbary 13.

K O M ISJA  LIKWIDACYJNA

Stem. Spółdzielczo - Spoźyuczegs „Ezrn“
m. C z e l a d ź  — w  C z e l a d z i

wskutek likwidacji tegoż Stowarzyszenia wzywa p.p. członków i 
kupców po odbiór widaćów i długów najpóźniej do dnia 15 Maja 
r. b. Po upływie tego terminu reklamacje nie będą uwzględniane.

K om isja.

Ważne dla P. P. Meblarzy!
6 0  syp ialn i jasnych w ykw intnych polerow anych

rozsprzedam  h u rto w a  i d e ta liczn ie , c en a  bezko n k u ren cy jn a  p ro szę  sp raw dzić  
W arszaw a, P lac  T rzech  K r z j ,y  13 ró g  Ż uraw iej, M agazyn M ebli. 2-5

S K Ó R Y
d o pokryw ania s ie d z e ń

samochodowych
oraz  do

m e b l i
w  różnych gatunkach i kolorach 

p o siada  n a  sk ład z ie  

H U R T O W Y  SK ŁA D SK QR

M. K R O M 0 Ł O W S K I
B ędzin, K o łłą ta ja  29.

I  DROBNE OGŁOSZENIA B|

P osady I prace

O o trz e b n a  w ykw alifikow ana hafciarka 
* zaraz, ul. D ietlow ska Nr. 2  b. 3 sień 
m. 27. 2-2
p a n ie n k a  znająca  szycie poszukuje za- 
*■ jęcia w pracow ni albo  po m ieszk a­
n iach  W iadom ość w „Iskrze" w Sos-

2-3
p o m o c n ik  biurow y poszukuje posady 
* znając |buchalterję. korespondencję 
pisanie na  m aszynie. P isem ne zg łosze­
n ia  do Adm , „Iskry" p o d  pom ocnik  bu­
chaltera. 1-2
D y m a r z  poszukuje pracy. Sosnow iec 

Dziew icza 11, u Kunickiego. 1-1
liczącaD a n ie n k a  z prow incji siero ta

lat 18, z w ykształcen iem  4 klaso
wym znająca szycie, poszukuje fp o sad y  
najchętniej bony na wyjazd, W iadom ość 
Dąbrow a 3*go M aja, 12. 1 2
p o t r z e b n y  pom ocnik fryzjerski Sosno­

wiec M odrzejow  ska 3. 2-3

K u p n o  i s p r s e d a ż

D"s sprzedania kaszarnia 
v.’ D ąbrow ie Krótka 6

e lek tryczna  
3 3

Do sprzedania 
i do ła tek  

wice, K ościelna

2 m aszyny: kraw iecka
kanapa , trem o Sosno-
Nr 8. 3-3

O k le p  spożywczy z m ieszkaniem  do 
L* sprzedan ia , ul. W iejska 26, K ajzerek.

2 3
p r y c z k i  nowe do sprzedania. D ąbro 

wa Kościuszki Nr. \, 3-3

Kamienica
2 piątr. 2 w ielkie podw órza, 2 oficyny 
1 piętr. w ielka ładna  werkstela* m oszta! 
n ia w centrum  Królewskiej H uty za 3 ł/a 
m iljona m kp. i kam ienice różne, 3 p ię t­
rowa, duża restauracja  i 2 składy, sklep 
papierosów  i cygar do objęcia na g łó w ­
nej ulicy w K rólew skiej H ucie za 10 
mil. m kp. do sprzedania. W iadom ość 
„Iskra" Sosnow iec. 2*2
/^JK A Z JA ! łan io  do nabycia zaraz, 

sypialnia, e tażerka, pó łka  nad ęfco- 
m anę, sto lik  tualetow y, um yw alka (m ar 
raurOwy blat) obrazki pokojowe, firanki, 
wieszak, przyboiy do p isanie, od 11 do 
8 wieczór ul, S ław kow ka 7 parte r na 
lewo. 2*3
Q p rz ed a m  ręczną m aszynę do szycia 
^ ^ „ S in g e ra "  i bam bus w dobrym  sta 
nie. C ena dostępna, oglądać od  1 ej do 
3.ej i od 7—9 g. Sosno iec, ul. P iłsu d ­
skiego 16 m. 8 1-2
F ^ortep ian  sprzed am  W iedeński A. P o ­

korna W iadom ość kopaln ia  Milo* 
w ice Kęsik. 1-3
/"^hasta sprzedam . W iadom ość 
^  Nr. 6. Sosnowiec.

Leszno
M

Do sprzedania  2 jelenie rogi. 
m ość K saw era 29 Skrzela

W isdo-
1 1

Q felepow e urządzenie  odpow iednie do 
^  sprzedania. U lica T ylna, Struzik 
(obok fsbryki drueiarnO . 1-2
T7'orteP*sn  „Kral > Seid ler" czarny ferót 
* ki bardzo  dobrego tonu  350 tysięcy 
sprzedam  zaraz w iadom ość księgarnia 
„W iedza". 1 2
T~1io ‘sprzedanio uprząż  na 3 konie, łań- 

^ cuchy, kożuch, okna do budowli. 
W iadom ość Iskrę" Sosnow iec 1-1
Córze.-iom  sklep z urządzeniem  i jed  

nvm pokojem  (W irdcm ość W ysoka 
Nr 10. i 5Maszyna Singera dam ska do sprzeda­

nia. W iadom ość „Iskra" Sosnowiec.
!! 3

Z g u h i o  n
O a b in o w ic z
*  »  n t f t m i p r l r i

L ejbuś zgubił p sszp o rt 
n iem iecki wyd w Sosnowcu

?2 3
*~7ag!nął dow ód osobisty (n a  im ię Ma- 

cie ja  A dam czyka, p roszę o zwrot 
do K am ieniołom ów  w Sroduli. 2-3
C z s tanow i Jenow i skradziono kartę bez- 

term inow ego urlopu w yd. p rzez PK U  
Będzin 29 tys. mk. 10 rb. 2.3

Józefowi Czaji skradziono 
b -z te rm in o w eg o f urlopu.

książeczkę
2.3

Rom anowi B ednarzow i skradziono port- 
fel z pieniędzm i 7000 mb, pap iery  

wojskow e, kartę dem obilizacji z r. 1897 
17 liat. zgub. dn. 11/8 1921 r. zam ie­
szkały w ieś Ryczów ek gra. O grodzieniec 
pcw . Olkuski. /  2-3

M'T‘ Jan  zgrubił k a rtę  powołani- w  
daną  p rz e t PK U. Będzin 3,*ł

* 7 gubiono paszport niem iecki na
4 — t  F t l b n r . h n  F J © n n n r a  Z w ióc' ’

M'
z. (Jlkuslei. i - ó

la łiszew ski K azim ierz zgubił kartę 
I  pow ołan ia  901 r. Nr. 2055 wyda 
przez RKU. Będzin dn. 14JU1 21 r.

3-3

Lubacha E leonors. 
Sosncw iee.

'<Hą

1
lską

2-3

T echnika-asystenta
do pom iarów  i nadzoru  
rob ót drogow ych  przyjm ie  
M agistrat m iasta  B ęd zina. 
W ynagrodzenie m ie s ię c z ­
n e  4 0  do 6 5  ty s ięcy  mk. 
za leżn ie  od w yk szta łcen ia , 

praktyki i um ow y.

M ic h a lsk i  S tefan zgubił kartę  "JT 
bilizacji. w ydaną przez PKU 26 n 

m etrykę u rodzen ia  w rez -  —...r-i W

CJobierajowi A ntoniem u skradziono za- 
św iadczen ie  dem obilizacji, w ydane 

przez  PKU. B ędzia. 3-3
fO 'u ts  W einer (rocznik 1885) zam ie- 
* '  azkały w B ędzinie przy M odrzejew ­
skiej 7, zgubił k a rtę  pow ołan ia  w ydaną 
przez PKU Będzin. 2-3

* portfelem 
2}

O w ie rczek  Jan zgubił kartę  powoł,.
wJ w ydaną przez PK U. Będzin.
kę zw iązku górniczego i portfel. ; „jj 
T ^ e k s e l  z w ystaw ienia p. D. * s i 7 ^  
YY cha na zlecenie p. E. Grochu*, 

skiego w D ąbrow ie na sum ę Mer.l 
300.000 p ł, dn. 5„V br. ząginąl czy (,j 
m iędzy innem i dokum entam i iskradjij, 
nym  został. Przeto ostrzegam  niniejtzy,, 
przed nabyw aniem  tego ^w ekslu, gjjj 
w szelkie p raw ne zastrzeżenia w tjt  
celu  eą poczynione. ).]

H encel W iktorja zgubiła  paszport w y . 
dany przez M agistrat m, Sosnowci,

i-3
A ntoni Sychow icz zgubił paszport 

w ydany przez gm inę Ratków zierri 
K ieleckiej. 3-3
O z a ta n  W alenty  zgubił paszport wyda 

ny przez g o ,  M ierzęcice, powiat Bę­
dzin. 1-3
jkA ikulskiem u Józefow i skradziono kar 

tę pow ołan ia  w ydaną przez pow, 
M iechowski. l-J

\

Jakób  Szym on Feldm an [z g u b ił „ ałJł 
pobytu w ydsną  przez  StEroatwo w 

D ęb lin ie . Ł askaw y znalazca zwróć: 4  
„Iskry" w Sosnowcu. 1.2*
\Y 7 a jg e n  Z ygm unt zgubił zwolnienie z 
™  w ojska w ydane przez  78 Baô . 

zapasow y Brześć L itew ski. -» 1-3
1 eaow efa Sopiel zgubna paszport, wy. 
Ł dany przez gm. L a. 1.1 ■*

‘

K T ackiew icz Mar ja  zg r \  kw it 
 ̂ v  atą*' na  5000 który tSuiew eżnii

„ P i a -  
> się.

Q te fan  C hołdyk zgubił książkę Kaiy 
^  C horych, książkę obrachunkow ą fabr, 
W erku M iiow ickiego j kwestjonarjusz.

1-3
TVT niu 24 b. m. w południe na sta* 

cji w Sosnow cu przy wyjściu da 
pociągu odchodzącego w stronę War 
»zawy zgubiono czy te  ̂ skradziono l i i  
po rtfe l z niew ielką sum ą pieniędzy i 
dokum entam i. U prasza się znalazcę o 
zatrzym anie gotówki dla siebie, portfel 
zaś z dokum entam i znalazcalraczy zwró­
cić p E. G rochow skiem u w Uąbr&wij 
G órniczej, przy ul. Kr. Sobieskięgpćlfi 
z nagrodą Mk. 5000. i*|
p a s z p o r t  w ystaw iony przez Magistrat 
4 m . Dąbrowy na im ię Eugenjasz* 
G rochow skiego zeginął. 1 I*
{\yfolo Jan zgubił książeczkę Kasy Cho% 

rych w ydaną przez kop. „Reden" 
Zw rócić „Iskra" D ąbrow a. 1 1 ,

W ład - s łt
odroczenia  

przez PKU 
Dąbrowa.

W edyeh zgubił Irsiąźkę 
woj»fcowego, wydaaą 

Będzin. Zw rócić „lakra"
1 U

p i j a s z  W ajszalc zgubił kartę powolf 
1 n ia. w y d an ą  przez PK U  w Będzi­

nie. 1-3
łorębskś Feliks zgubił kartę  zwolnis- 

nia w ydaną PKU. Pińczów. i-3

i?  6  sc n  ©

M agistrat m. S@sn©ws» 
pod aje do w iad om ości Ib-- 
st^tucji i o só h  sairsfcpese- 
wansych, iż podania o  zwoi* 
n ien ie  od podatku miej 
sk ie g o , od  w idow isk  i za* 
baw , urządzanych na cela 
kulturalno o św ia to w e ,win 
ny w n o szo n e  do Ma­
gistratu  na tyd zień  przed 
dniem  zab aw y w zględnie  
p rzed staw ien ia . 2 —3
'T a rz ą d  Z rzeszenia pracow ników  miej 
^  skich w Sosnoivcu ogłasza że  w dn 
26 kwietni© 1921 r. o g 5 po południ* 
w sk lep ie  feegoż Z rzeszenia przy ulicy 
A leja Nr. 21. odbędzie się sprzeda* 
przez publiczną licytacją urządzeni* 
sklepow ego. 2 2
J^ow® m eb le  różnych ta* 

so n ó w  za  g o tó w k ą  na 
w yp ła t rów n ież  przyj mu1 
jem y w sz e lk ie  ©festalunki 
w za k res s t o l a r s t w a  
w chodzące s to la rzy  Chrze* 
ścjan przy kółku rolniczem  
w B ęd zin ie  iul. ModozejoW  
ska 14 dom  J. C zernego.
Zag iną ł p ies ponter b łeły z plama*®5

kasztanow atem i. W n iedzielę w,e' 
czorem  w idziano go w Sosnowęu. P*°’ 
szę zaw iadom ić do „Iskry” za wyn*gf0 
dzeniem . Z itrzym ani©  psa będ ę  P**e 
śladow ać sądownie.

Poszu&uje się spó ln ika  p iekarza ^  
•u k ie rn ik a . W iadom ość w  „Iskrze

I-K

Dnia 11 kw ietn ia  w yszedł j; z  do*°® 
ch łopczyk  la t 14. w  czapce *®8 

cie  ow ce, ubrania bronzow a palto  21 , . 
ae  n a  im ią B olesław  Bogacz. Ktow 
w iedzia ł gdzie się zn a jdu je  n ięebaj zS 
w iadom i rodziców  Ksatvera 36 do***f 
k o p a lrian e  Franciszek Bogacz. 1 —

Oddam  dziew czynkę $  mio tygodn|^ 
w ą n ittd trzczoaą  własność- 

dom oać „Iskra0 Sesnowiec* __U-sr

W ydaw ca i redaktar: W iktor Monaioraki. Dmk«rni» R, Moaaioraki — Będzin.


